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.G a ze ta  Przem yska" w y 
chodzi w k ażd y c zw a ite k  

i niedzielę.

Przedpłata wyr. >si:
tak w m ie jsc u  

j a k i  z przesyłką pocztową
rucznie 6 zł. — ct.
półrocznie .'i r — „
k w a r t a l n i e  1 „ fal .
mi es i ęc zn i e  — .  ófi .

Kum er pojedyn czy 7 ct. Biuro redakcyi w kam ienicy p. Giżowskiego w rynku o tw arte codziennie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od g o d ^  5-

Cena ogłoszeń:
po 5 ct za miejsce w ie r
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena o g ło 
szeń najmów po 1 ct. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjm uje: A dm inistracya 

G azety p rzem yskiej.

■cppisów nie zwraoa sie.
n ietrankow anycb 

n ie  przyj muje się.

K A L E N D A R Z .

Sł-yczfń ś w ię t a  
r z y m s k o  k a to l i c k i

ś w i ę t a  gn- i kii-
e

4 .  uiść /. . L>. po N. K. N. jm Jtożd.
B. p o n . T e les fo ra d e w h e n y i
C. w to r . T rz e ć  li K ró li Kożd. C h ry s t .
7.  ś roda W a le n te g o S o b o r  T. B o h  or.

lita mianowicie odmówić kredytu  dla pr e
fektury policyi, oraz przyznały sobie prawo 
rozporządzania pewny mi kredytami  bez po 
przedniego pi zyzwulcnia ze strony prefekta 
depa i tamentu  Sekwany.  Minister spraw we
wnętrznych Constans unieważnił  obie p o 
wyższe uchwały.

Czas odnowić przedpłatę,

która wynosi tak w miejscu, jak 
i z przesyłką pocztową na ca ły  rok- 
6 z łr . , na pół roku ii ,-łr., na kwartał 1 złr. 
5 0  ct., na jeden miesiąc 55  ct.

Uprasza się o w czesne zam ów ie
nie i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru.

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad- 
nunistracya Gazety przemyskie)- w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać p r z e 
k a z e m  p o c z t o w y m .

Ze wschodnich gubernn carstwa donoszą 
o wykonaniu zarządzonego w swoim czasie 
siormowania wschodnio • syberyjskich bata 
l ionów strzelców Nr. 5 i 10, tudzież wsclio 
dnio-syberyjskiego batalionu liniowego Nr. 
6 . Dotychczasowy 5 ty batalion strzelców 
wschodnio - syberyjskich otrzymał Nr  9 , a 
lokalne komendy wojskowe na  pobrzeżu 
Oceanu Spokojnego  zostały rozwiązane.

Północna  ajeneya telegraficzna oświad
cza, iż powyższe zarządzenia nie są by na j 
mniej powiększeniem rzeczywistego stanu 
armii na wschodzie,  gdyż polegają tylko 
na przekształceniu istniejących już oddzia
łów wojsk.

W ren, i a ogłasza nazwiska a rystokracyi  r o 
syjskiej  której dobra  bank szlachecki wi 
dział się zmuszonym wystawić na Iicytacyę. 
Spotykam}’ w tym spisie nazwiska:  książąt 
Wiazemski h, Gagarynów,  Trubeckich,  Ko- 
czubejów, Szachowskich,  hrabiów Buturli- 
nów, Gołowinów. Siewersów, Lamsdorfów 
itd. — Nowi je  Wremia dodaje,  że ten wy
kaz jest wymowniejszy od wszelkich arty 
kulów.

Przegląd polityczny.
Przemyśl ,  d. 3. stycznia 1891.

Sejm czeski rozpoczął  dziś w dalszym 
ciągu przerwaną  swą działalność. Na po
rządku dziennym pierwszego posiedzenia 
umieszczono dalszy ciąg obrad  nad przed 

■H&eilietn—o radzie kuitury k .-aj o w ej, które 
się składa 7. 39 paragrafów; a z tych zała
twiono już 16.

W  dziennikach niemieckich powstał  
znowu spór o ks. Bi smarka. Oto N ational 
Ztp  zarzuciła ks. Bismarkowi, iż tenże p o 
piera skrajne dążenia partyj i klas i że z a 
mierza znowu dostać się do steru rządów. 
Na  to przyboczny  organ upadłego kanele 
rza Hamb. Nachrichten  z a pew ni a , iż ks. 
Bismark wcale nie myśli o tern, aby wejść 
znowu w stosunki uizędowe z cesarzem;  
znane s łowa: Le roi me revcrra,  są czystym 
wymysłem. Ks. Bismark żąda  tylko prawa 
wolnego wypowiadania swojej opinii i pod 
tym względem i nadal od prawa tego nie 
odstąpi.  ___________

Z Petersburga otrzymuje K u rw i Po- 
znańeki następującą „ze sfery kompetentnej"  
wiadomość :

„Wiadomo, że w gube-mii mińskiej od 
bywa się asymilacya, czyli rusyfikacya obrzą
dku łac nskiego, przez wprowadzenie języka 
rosyjskiego, tymczasem do nabożeńs twa 
tylko „doda<kowego." Niedawno temu na 
radzie ministrów zaoadła uchwała : że vv ra 
zie wojny z Aus t ryą  w Królestwie Boiskiem 
zaprowadzony ma być w całej liturgii język 
polski, łaciński zaś wykluczony. Rząd  liczy 
na to, że tym sposobem przekona narody 
słowiańskie o swojei przychylności dla szcze
pu i języka po l sk ie g o ; że prze to paosla- 
wrzm nie zumici -a  poch łon ąć  odrębności  
narodowych.  Taki  jest  cel pierwszy i naj- 

j bliższy ; co do dalszego nie może być w ą
tpliwości. Gdy się wprowadzi  język polski 
do mszy św., — takimi samymi  środkami 
jakie się używają w Mińskiem przy w p ro 
wadzeniu rosyjskiego do nabożeńs twa d o 
da tkowego — przemieniać się go będzie, 
później  po wojoie na słowiański, a całą 
liturgię na prawosławną.  Uchwała,  o której 

, nadmieniliśmy, jest pewną  i najzupełniej 
się zgadza z charakterem polityki prawo- 

1 sławnej."
Stan ekonomiczny szlachty rosyjskiej 

przedstawia się w smutnych barwach.  Wszel- 
1 kie usiłowania celem podźwignięcia do br o
bytu szlachty rosyjskiej podobno nie wy
dały dotychczas pomyślnego rezultatu. Ani 
utworzony niedawno bank szlachecki, ani 
emisya pożyczki  szlacheckiej,  w sumie 8W  Baryżu zaszedł zatarg między rzą 

dem a R adą  municypalną.  Ostatnia uchwa milionów rubli nie dopię ły celu. Nowoje

KORESPGNDENCYE.
(C. d.)

Z  Ustrouia, d. 29. grudnia 1890,
Mówiąc wyżej  o kaście uprzywilejowa

nej, by łona przygotowany Da pytanie ze strony 
udający ch naiwnych,  „ k t o  i g d z i e  s ą  u 
n a s  u p r z y w i l e j o w a n i ? " ,  i dlatego nie 
dając czekać długo Da odpowiedź oświad- 
cnam, 1.: są oimi ż y d z i .  Tak jest, są oni 
nimi, chociaż przywilejów moDaiszych nie 
posiadają! Dowodzić tego, j a k  sądzę, wcaie 
nie potrzeba, bo każdy  z nas wie dobrze,  
■2e prawo nie ściga ich aoi za wielożeń-twn, 
ani za przedwczesoe zawieranie związków 
małżeńskich, ani za dowoloe, bez żadoych 
koncesyj zakładanie szkół żydowskich z w a 
nych elia|deranii, gdy odwrotnie nie uchodzi 
to bezkarule nam c łmeścianom.  Żyd żeni 
się kiedy, gdzie, z kim i jak mu się spo
doba, dziś z jedną,  jutro /. druga, pojotrze 
z trzecią itd., nie pytając nikogo a u  o po
zwolenie, ani się troszcząc o różne forma), 
ności, których się skrupulatnie od ch-ześcian 
wymaga.

Nie Dam tu wchodzić krytycznie, ez.y 
i o ile przepisany u nas wi-.lt. <awiriauiś 
związków małżeńskich jest dla porządku i 
dobra społecznego pożyteczny lub szkodli
wy. Konstatujemy tylko fakt,  że gdy prawo 
austryackie naznacza rok 24 życia do tego 
aktu zaledwie za wystarczający, żydzi w tym 
wieku lic/nem jnż cieszą się potomstwem; 
/aczenl idzie niepomiernie szybkie rozmno
żenie się ludu Izraela na szkodę — jak  to 
niżoj zobaczymy — chcześcian, zmnsz.aDyjh 
jakby  wyjątkowo do szanowania obowią 'u 
jących w tym względzie nstaw.

Dziś jnż zbyt mało mamy rąk pracu
jących dla wyżywienia plemienia semickiego, 
które nictylko, że samo me produkuje,  
lecz Dadto destrukcyjnym swym wpływem 
wytrąca  pług z reki, która je  karmi.  Brak 
ten rąk pracujących cz\l i  żywiołu produku
jącego, a więc dodatniego w społeez. listwie, 
c/uć się będzie dawał coraz bardziej i dotkli
wiej, w miarę jak żywioł konsumujący a nie

w zamiańvjdótiatniego k- Stebie nie wydają
cy, silniej fs/.ybci j rozrastać się będzie.

Wszakże wid imy z. dat statystycznych, 
pivrtoczooych przez" p. Knmanina  w dziele 
„A chiwum południowo - zachodniej Rosyi," 
że przyrost lodności żydowskiej w warun
kach oawet wij lee nieprzyjaznych, jest tak 
wielki, że biorąc z oich miarę i uwzględnia
jąc uprzywilejowane w Galicyi stanowisko 
żydów, śmiało r/ec można,  iż za la t  nie 
dalej j a k  dwadzieścia nie chrześcinnie lecz 
żydzi więkazość ludoości stanowić tu będą.

T a k  nadmierny przyrost ludności, na 
wykłej od wieków do wyciągania kasztanów 
z popiołu obcymi rękami,  słusznie budzi  o- 
bawy w świeeie chrześciańskim, a nam, k tó
rym najzuch ' alej na  karku usiadła, tern 
mtrej  wypada  z założonymi rękami odda
wać się kwietyzmówi 1 nb fatalizmowi sko
ro jeszcze w sile odpornej społeczeństwa 
znaleźć można skuteczny ratunek.

Żądajmy, ale żądajmy wszyscy jak je* 
den, rówoego zastósowaoia obowiązujących 
ustaw, niepo/.walajmy powołanym do czu
wania nad wykonaniem praw Dych postanowień 
organom — u d a w a ć  n a i w n n y c h  i do
puszczać o b c h o d z e n ia  praw, aibo jeżeli już 
tak być oic może, domagajmy sie gdzie 
oaieży, a b y  Kubie to samo było wolno co 
Jośkowi, aby i on mógł w 24 roku życia 
swego mieć z półtuzioa Kubiątek,  czem 
jedynie bylibyśmy wstanie równoważyć n a d 
miernemu wzmaganiu się  żywiołu eksploa* 
tującego.

Mamy, dzięki Bogu, w znakomitej  je- 
szczo większości chrzeseiańskich reprezen
tantów we wszystkich Gałach prawodawczych 
monarchii austryackiej ,  mamy wśród nich i 
naszych wybrańców narodu, znających 
równie dobrze ja k  my wszyscy wogóle i 
każdy  z osobna, p> łożenie i atosunki w k r a 
ju, mamy za sobą i życzliwość ooecnego 
rządu,  a więc mamy wszystko po temu, aby  
zainaugurować zwrot ku lepszemu i to na 
drodze zupełoie bga lne j  i środkami zupeł
nie niewinnymi. — ■ Niech przywódzcy na
rodu zapukają  śmiało i otwarcie gdzie na
leży o wymiar sprawiedliwości, o ścisłe zastó- 
sowanie zasad i ó w d o ś c i  koostytucyą dla 
wszystkich w jednej mierze zastrzeżonych, 
a możemy być pewui, że i złamani na du
chu, zdrętwiali w grzesznej apatyi  i w źle 
zrozumiałym kwietyzmie — rozdmuchają t le 
jącą w sobie iskierkę endrgii i s taną  ze 
swej strony u wyłomu zagrożonego własne
go bytu.

Do zainaugurowania tej, że tak się wy
rażę, nowij  polityki aewDętcznej,  jest dziś 
pora najstosowniejsza, aby tem samem za- 
barować i te kręie sei-szki,  któ ymi zbliża 
się do oas zachodnio-północny dokt ryner  z za-

Pst! . . , 302.

'Wracałem o godzinie w pół do dru ;ięj 
nad runem z wesołego towarzystwa,  gdzie 
przy pogadance  i omszonej  bute lce wy 
t rawnego  węgizyna czeka li śmy uderzenia 
12 godziny,  aby  uczcić toastem chwilę r o
dzenia Nowego Roku.  Mróz był  siar czysty,  
szed łem przeto szybko nac isnąwszy czap 
kę na  oczy, chroniąc nos i uszy podniesio
nym do góry kołnierzem od futra.  W  chwi
li, g d y  przechi  dziłem d e p t a k ;em wiodącym 
po pod mu r  starego cmentarza,  zderzyłem 
się z j a k ą ś  postacią,  k tóra s tanę ła  nagle 
pr zedemną,  j ak  g d yb y wyrosła z ziemi.

— Przepraszam —  rzekłem ustępu
j ą c  na  bok.

— O p r o s z ę — odpowiedz ia ł  potrąco
n y , ja winienem przeprosić pana  gdyż  moja 
n iebaczność spow odow ała kaiam bol.

Podobnego głosu nie s łyszałem nigdy 
w życiu.  Suchy,  rzężący,  wielce był  po
do bny  do dźwięku fonografu; p rzypa t rzy 
łens się przeto uważnie  mówiącemu.

Nie jes tem bojaźliwym i nie wierzę 
w zjawiska nadprzyrodzone ,  mimo to prze
b ieg ł mnie dreszcz,  gd yż  postać stojąca 
przedemną przewyższa ła  najfantastyczniej-  
sze z  poataci opisanych mistrzowskiem pió- 
BSio Hoffmana. P rzed em ną  star kościotrup,  
z  którego zwiesza ły się zbutwiałe szmaty 
czarne j  j ak ie j ś  materyi .  Kośc io trup k iwnął

czaszką  i nicotwiera jąe szczerzących się 
zębów s y k n ą ł :

— Pan  jes teś  fej letonistą „ Gaze ty  
Przemyskiej  ? “

— T a k  panie — szepnąłem,
— Przedewszys tk iem przyjm pan w 

imieinu wszystkich kościot rupów spoczy 
wnjąeyeh na  s ta rym cmentarzu wyrazy 
uznania  za dz ie lną  obronę naszego mie
szkania.  Uliociaż Bogiem a prawdą ,  nie 
będziemy sie gniewali ,  gdy nas wykopią  i 
przeniosą na  nowy cmentarz .  Od lat  35 
nie prz ybywa nam towarzyszy,  robaki  na
wet nie mając mc do t> <■/' nia opuściły 
nas. Znamy sir wszyscy na wylot i po- 
z iewamy z nudów. Dziś, wydelegowano 
mnie — bo jes tem jeszcze najlepiej za
konserwowany — abym się przypat rzy ł  
Przemyślowi i zda ł  kolegom sprawę o 
zmianach jakie nastąpiły.  —  Pan znasz 
Przemyśl  dokładnie,  bądźże  moim Cycero
nem i oprowadź  mnie po mieście !

— Z mi łą . . ,
— Pr zep ra szam ,  że przerywam,  lecz 

n ie  lubię k łamstwa  nawet  konwencyonal  
nogo. "Wiem dobrze,  j a k  w y g l ą d a m ,  pan 
pomimo późni j  | ory, obawiasz się w ino- 
jem towarzystwie.  . . .

— Przenigdy.
— Obawiasz się w mojcin towarzystwie 

przechadzać po ulicach. O baw a pańska 
zbyteczoą .  Widz ia lny  j e s t e m  tylko  dla 
pana.

Uśmiechnąłem się  niedowierzająco.

—  Nieodrodny synu postępu,  zarzężył  
kościotrup,  — pragniesz dowodów namaca l 
nych V

—• Wierzę  panu na słowo.
— Więc chodźmy,  bo przyznam się 

panu. że mi d able zimno, a nie chciałbym 
nabawić się reumatyzmu po śmierci.

Zaledwośuiy uszli ki lka  kroków ku 
miastu,  s taną ł  kościot rup i wskazując  pa l 
cem na długi szereg kamienic  ciągnący 
się ku ulicy Cichej zawoła ł :

—  T u  kamienice! na miejscu gdzie 
s tała dawniej  Montomer lówka  i L u t r u n e k ?  
No proszę . . . (Jzyjaż to w ła sn o ść ?

Wymieni łem nazwiska  właścicieli.
— Sami s tarozakonni  . . . .  J a  coś 

podobnego pizewidy wałem już w roku 1854 
bo naród  to przebieg ły i dba ły  oswoję do. 
bro. Mv lekceważyl i  ich sobie, a wy . . .1

My dal i śmy im równouprawnienie.
— I . . . .{
— 1 wzięli nas.
Skręcil iśmy w ulicę Cichą. Kościot ru

powi podobały  się bardzo kamienice wy
s tawione przez p. Pileckiego.  Ża łował moc
no, że nie na leży  do rzędu żyjących,  bo 
poruezył  by na tychmiast  p. Pi leck iemu bu
dowę domu. Napis polski nad bramą k a 
sami  obrony krajowej  rozczulił  go do łaz 
i w uniesieniu pat ryotyeznein zawołał  ją 
ko Polak z r. 1854 , Noch ist Poleri nicht 
v e r l o r e n !“ Po tym okrzyku  oglądną ł się 

] trwożliwie i zapytaj  „czy za ten wybryk,  
| g d yby go kto usłyszał,  nic można by się

dostać na protokół?" Uspokoiłem go, z a 
ręczając,  że teraz wolno nam krzyczeć,  
byle tylko podatki  nie zalegały,  zwłaszcza 
że ze wszys tkich narodów w monarchii  
austryackiej  my Polacy mamy pierwszy 
pa ten t  na lojalność. , ,Merkwiirdig“ mruknął .

Szpital  garnizonowy przy ul. Dobro- 
inilskie;, rozległe obozy barakowe, m aga 
zyny, i całe mnóstwo budowli  wojsko
wych c iągnących  s:ę ku  wschodowi,  w p r o 
wadź ly kościotrupa w zdumienie.  A g d y  
mu powiedziałem że Przemyśl  jest pier 
wszorzędną fortecą, s iedzibą k o m endan ta  
korpusu,  że ma załogę l iczącą k i l ka  tysię
cy żołnierzy,  warownie oka lające  go w 
ki lkumi lowym promi iniu, k ruppy  i mannli- 
chery,  chwycił  się oburącz  za  czaszkę,  
tak.  że obawia jąc  sie, aby  je j  r.ie urwał,  
przypomnia łem inu w sposób del ikatny,  
że kościotrup, który się prze leżał  35 lat 
w ziemi i t rochę p^zybutwiał  powinien 
dbać o całość swoich kości.

L ulicy Dobromiłskiej  podążyl iśmy 
na Bramę. Przechodząc  koro kamienicy 
Midurskiego, zkąd  bucha ł  odór zabójczy,  
poprosił innie kościotrup o chustkę do nosa 
i nie odjął  j ą  od k a w a ł k a  kostki,  na k t ó 
rej k iedyś miał nos, t ak  długo, aż minę
l iśmy ul. Dojazdową i doszli do sklepu 
Witkowskiego.  Po drodze zwróciłem uwagę  
kościotrupa na polieyantów ozdobionych 
półksiężycami.  W  pol icyantach nie zna lazł  
inój towarzysz znacznej  róźoiey od ich pro
toplastów temu lat  35 ws tecz ; „te same
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siewem ziarus, dla organizmu nasz, go zu- 
I ełnie nieodpowiedniego a n a w t t  w poło
żeniu naszem d/isiejszeui wielce niezdrowego.

(C. d. n.)

w,,ze ni kosztuje w jże j  10 zł. Pod wzglądem 1 gospodarstwie,  a tym właśnie włościanom 
jakości stoją obydwa te matcryały na równi. '■ daćby trzeba sposobność podczas służby woj-- *» . t • ■ ' 1 ; i ; 4.__    l

D.bromi l ,  2. stycznia 1891.

Lostracya nrzędn gminnego i kasy 
miasta Dobrninila przez p. Michalczewskiego, 
radcę rachunkowego Wydziału krajowtgo,  
t rwa  jeszcze dotąd. O wyniku iustracyi o 
biegają rożne wersje,  lecz do nieb nie na
leży leszcze żadnej 'wagi przykładać,  gdw. 
podobne wieści mjg ą  się "tylko wylęgnąć 
w niedowarzonrcB1'g łowach  niektóry ch pp. 
radnych żydowskich,  tj. Ićia i to w. Po In 
stracyi urzędu gminnego i kasy nastąpi spra
wdzenie wyboru rany i zwierzchności goiin 
uej oraz lostracysąj łt>dv powiatowej; przeto 
zabawi w Dobromilu"liiiły i pożądany gość
około 16 dni.

Pod względem drożyzny drzewa opa
łowego nasze miasto nie o wiele ustępuje 
większym miastom położonym w oki licach 
bezdr /ewnych.  Mieszkamy prawie w lesie 
a drzewa dostać i dokupić się często nie 
możemy. Dawniej  bywało, mogły tylko pe
wne kasty naszej ludności korzystać z spr/.e- 
darzy drzewa, ilziś wobec pewnych zmian 
stan ten rzeczy się zmienił. Zmiana nie może 
jednak wypaść na  dobre, gdy-ż wszelkie 
drzewo opałowe zakupują żydzi w- okolicz
nych zarządach dóbr kameralnych,  w ozem 
im Diektóre, nawet dosyć wybitne stam - 
wisko w powiecie zajmujące osobistości, do 
pomagają.  ivto temu obywatelowi, który 
1000 sagów w jedDym sąsiednim D<<brotni- 
lowi zarządzie kameralnym na rzecz żyda, 
którego wykluczono od licyrtacyi zaiieytował, 
i temuż utrzymawszy się pr /y  ofercie natych
miast  je odstąpił ,  może dziś jeszcze podcćiękę  
i przed nim czapkować-, tego ja  przynaj
mniej i każdy uczciwy człowiek t  zyma za 
„chę tkę  pętelkę." W sprawie drzewa opa
łowego nadarza mi się sposobność podać 
publiczności do wiadomości, iż nietylko 
okolica nasza ale i sam Przemyśl mogłyby 
przyjść sobie w pomoc w tym względzie 
i zaoszczędzić wiele Da wydatkach na opal,  
jeżeliby zamiast drzewa drogiego używały7 
taniego tortu. Wieś Czyszki za Nowem mia
stem, majętność br. Łosia,  posiada ki lkaset  
morgów torfu. Zarząd dóbr  eksploatuje już  
od kilku lat  torf, a robiąc cegiełki,  używa 
je  z dobrym skutkiem do palenia w gorzel
ni. Sądzimy,  iż Zarząd dóbr zaprowadziłby 
eksploatacyę na więksi ą skalę, gdyby ma 
tery at ten znalazł popy t  u szei szych kół. Zarząd 
dóbr  powinien przeto, urządziwszy n u l y  
skład w Przemyślu,  poprubować szczęścia, 
zwłaszcza, iż obecnie Dyrekrya  kolei państw, 
zamierza otworzyć większą stacyą w No- 
wemmieście,  gdzie bę dą  nadawane  wszelkie 
towary,  pakunki  etc. Więc i dowóz do,  
Przemyśla byłby łatwy. Eksploa tacya  tor
fowisk przyczyniłaby się wiele do podnie- ' 
sienią pr zemjs łu  w okolicy, tylko nieco od
wagi i chęci. Gdyby N u m c y  posiadali ową 
majętność, z pewnością wykorzystal iby sy- 
tuacyę. Pa ląc torfem zamiast drzewem o- 
Bzczędzamy wiele, i t a k :  6 c e t n a r ó w  met. 

torfu zastępuje 1 sag drzewa bukowego,  —
1 cetnar metr.  sprzedaje Zarząd  po 25 et-, 
więc 6 cet. metr. kosztuje 1 zł. 50 ct., 
dowóz 6 cet. metr.  torfu do Dóbromila fu-

Piece do palenia torfem są  takieŁsame jak d .  

palenia drzewem. W stosunku do Dobromila, 
nie kosz towałbykwicie więiej  torf z dowo 

zem do Przemyśla.
Uwagi poczynione w k ire<poudencyacb 

nie pozostały bez skutku. Oto < d 1. lutego 
b. i. przenosi p. K n u r k ie ^ i c z  swój handel 
z Ustrzyk do Dobromila,  ezem się wielce 
cieszymy w Dadziei, że ustanie wyzysk

sk,,w<.j w wolnych od ćwiczeń mili tarnych'  
cbwilacb zapoznania się z postępem rolnictwa 
i nauczenia się ku temu potrzebnych ule
pszonych robót.

Rolnictwo jest  u nas podstawą dobro
bytu narodowego;  żołmerz.om, syuom chło
pów’, którzy już wiejskie gospodarstwo znaią 
z domu, dawnym prowad/.uue zwyczajem i 
do tego zawodu znów powrócić mają zam ar

* - - * • i

Sprawy miejscowe.

cieszymy w nadziei, że ustanie wyzysk do tego zawodu zuow powrocie maję tan, a i , ,
żydowski i zamiast plewy o trzymamy do- łatwo podczas ich służby wojsko w ej dać I sejmowej,
bry towar. P. Knuikiewicz przez kilka lat  stosowną w tym zawodzie naukę  w jakich u'Hj rat tUle,*8^ I „tj
swego pobytu w Ustrzykach umiał sobie dobrach Stosownie urzadzuuych, w którycliby ,U Łe U r‘ "............................  - - - • ....................... ...    L  . i .  do;v? dwóch wkó

Sprawy szkól naszych.
Kilkuletnie nawoływania  nasze o wRtrę- 

tnej i mei-łychanej „nędzy szkolnej w Prze
myślu", możliwej chyba w Kameiuuie,  a nie 
w mieście, r /ądzonem przez wiceprezesa 

sejmowej,  zniewoliły w końcu m a 
do wstawienia w preliminarz 

1891 kwoty 30.000 zł. na bu- 
szkół ludowych męskieb, jednej

m
•mentarzu

żdy dobry
u żydków i od 1. lutego kupować będzie | 
wszystko w sklepie katolickim. Mamy z■ - • • fr * 11_ i

•  "  i ’ i r   w
Jeżeliby dobra takie znajdowały się 

w bliskości garnizonu większej masy wojska,
miar z sklepem tym połączyć i Kółko roi- mogliby żołuier/.e, którzy by od swych prze-

lożouych ku temu byli przezuaczeui, w pe
wnych godzinach przyetiodzić na  naukę;

uicze. „Szczęść więc Buże.“

należ)  z a t r u d n i a ć  ż o łn i e r z )
Niepewność stosunków politycznych 

I europejskich zniewala wszystkie mocarstwa 
do utrzymywania wielkiej ilości wojska w 
gotowości do boju.

Nikt  nie uioze żądać znu>ir,szcnia siły 
wojskowej bez nerażema sic na zarzut nie- 
ro/umieuia celów wielkie; polityki i wszyscy 
obywatele u uszą ponosić chcąc uie chcąc 
wszelkie ciężary i kos/ ta dla obrony pań
stwa. Byt i niezależnośćpiństw zaw isły obecnie 
od odpowieduiej ilości dobrze uzbrojomgo i 
dobrze wyćwiczonego wojska, gotowego do 
boju. Wojsko t i  jest  wielkim ciężarem, j e 
dnakowoż żadne mocarstwo nie myśli na 
razie o zaprowadzeniu jakichkolwiek ulg pod
tym względem.

Przez pobyt tylu ludzi najzdrowszych 
i uajsilniejsz.ycb w wojsku traci kraj wicie 
siły produkuj juej ,  mogącej  się przyczynić 
do jego dobrobytu, o który każdy rząd sta
rać się powinien jak  najusilniej, aby zape
wnione miał źródła dochodu na utrzymanie 
potrzebnej ilości wojska;  powiuno więc być 
także staraniem każdego rządu, aby żołnie- 

orn podczas odbywania  służby wojskowej

projektowanych bu
dynków szkolnych ma się r a p  >cząć już  z 
wiosną b. r., przeto z obowiązku publicy
stycznego uważamy za konieczne zabrać 
głos w tej sprawie, ażeby wykazać po pier- 
wsze:  czy wybór mie|se pud rzeczoDO za
kłady naukowe jest  odpowiedni ;  po wtóre:  
czy przez wybudowanie dwóch nowych szkół 
ludowych zaradzi się dotychczasow ej nędzy 
szkoluej i wzmocni bezsprzecznie niedosta
teczną jeszcze frekfeneyą szkolną.

I.
Już od kilku lat, odczuwano potrzebę 

założenia osobnej szkoły ludowej na Zasaniu,  
a to zc względu na osiadłą licznie na tern 
przedmieściu ludność rolniczą i robotniczą, 
której dzieci, już to z powodu zbyt wielkiego 
oddalenia od szkoły dawnej wydziałowej,  a 
obecnie 6-klasowej, już  też z braku dosta
tecznych środków materyalnych,  nie mogła 
w tej mierze, co powinna i jak  tego wymaga  
ustawa, korzystać z nauk  elementarnych, w 
szkole lodowej udzielanych.

Początkowo zamierzał magistrat  wybu
dować szkołę zasańską ua ulicy Ja ros ław
skiej naprzeciw baraków wojskowych. Da 
placu Pillersdorfa. Widoczuie jednak po-

przy większej odległości dóbr, ku temu u- 
i ądzonycb,  umżnaby tam umieścić pe,vną 
ilość żołnierzy tej aatcgoryi,  któr/.yby mu- 
strę wojskową, w któiej ^ . i ż n a  się ewiczyć 
w małych oddziałach, tam pizy swych oli 
cerach lub podoficerach odbywal i ,  a dla 
ćwiczenia się w większych masach wojska 
udawali się do swych garnizonów.

W krajach na niskim stopmu kultury 
będących, jak Galicya, wywierają gospo
darstwa wzorowo urządzoue bardzo wielki 
l nader dobroczynny wpływ na postęp rol
nictwa w niższej warstwie narodu, która 
wszelką teoryę przyjmuje z niedowierzaniem, 
ale chętme naśladuje przykłady,  jako wi
doczne dowody materyalucgo powodzenia, 
wynikającego z rozumnego postępn ; tam 
więc wzorowe gospodarstwa zakładać  trzeba 
i przy uicb szkoły wojakowo-roluicze.

W większych garnizonach, jak w K r a 
kowie, we Lwowie, w Przemyślu,  moztiaby 
łatwo zaprowadzić naakę rolnictwa po s k u p
czonycb ćwiczeniach wojskowych, oraz w ; nao0 r y ch ł o , ' ż e '  s z k o ła ' t a m  Wstawion a ,  
święta . niedziele po południu, połączoną vv „„ejscu, niedostepnem dla dziatwy i na! 
z wycieczkami do blisko położonych . do raionem na ci , niepwk6j prM8zkoL  i t n- 
brze prowadzonych gospodarstw przy row m,  U t  ; bałas 8tałab ^  zre8zta  k o- 
czesncm objaśnianiu dobrych i złych stron „ yiłtniej Je8t hudo^ .  ^  w/a8‘DyB1)
zwiedzanego gospodarstwa który .„c me kosztuj >, aoiżeli na cudzym

Szkoły takie będą silną dzw.gmą roi- Ilab>tym za drogie pieniądze i w doJaUU 
n.ctwa krajowego pomiędzy włościanami, bo zl d u i e  nieod 0wiednim ‘ (p. Pillersoorf

r/. himm ¥ł ł   ̂ żołuierze, przebywszy je i powróciwszy po-  ̂ wniónł (h» Rady ofertę, ż%daiąc po 15 zł.
nrzv woluym c z a s i e "  od "ćwiczeń militarnych tern z wojska pod rodzinną strzechę, będą , w  sążeń). 1 dobrze się siało, t e  Żw ie i lc Sa a# -  
dać sposobność poznania najnowszych wy* ' pionierami postępu lotniczego pomiędzy wło- ] gn„ uy tak. a m e  in ac a e j  p o s t a n o w i ła ,  boć 
naUzków i wvDróbowanyck środków lepszej ścianami. „Kuciuhk."  położona . jo s t  m a*e! więcej w
nrodukcyi aby z większym zasobem raebo- , Służba wojskowa staje się d la  każdego, środku Za-ania i ła twy *r  mej d o s tęp  Uk
wych Wiadomośc i  powracali do swego za- kto ją odbywał,  pamiętną u a  całe życie ,  ulicy Węgierskiej,  j a k  i y. ś w i ę t o j a ń s k i e j ,  

a tern samem przyczynić się m o g l i  wraz z wszystkimi naukami,  które podczas

ra 1 zł. 50 ct., razem 3 z ł . ; przeeiwuie sag domu, zaponiu , 
drzewa bukowego w naszej okolicy z d o -1 wykłszy . d  zwyczajnych robót w w.ejss.cm

wodD, a tern samem przyczynie się mogn i "■»" -   v —- — - -------------- - - - - -  r --------- 1 . .Jarosławskiej i Ogrodowej Prócz tego plac
do podniesienia dobrobytu kraju.  niej odbierał.  Nauka  w tym czasie udzielana teo ma podostatkiem świeżego i zdrowego

Ku temu celowi są już w rozmaitych głęboko^ /.^pewnością utkwi w umjś le  mło- powietrza bo sąsiaduje z ogrodem p. Son-
ócony j edn ą  stroną do 

domu na szkołę należy
sac, racnowac i rozmaitych rzemiosł, n a j- eua postępu .u.mc, ego |muhW  i ju. . ,  mo- lylK() , wazac na 10, by fundament  był wy- 
w a ż u i e j s z y  j e d n a k  z a w ó d ,  n a u k ę  rzy juz ani w szkołach ludowych, ani w , 8oki( i na cemencie zbudowany. Qo niedawna 
r o l n i c t w a  p o m i n i ę t o  w s z ę d z i e  z .niższych szkołach rolniczych nie mieli spo- bowiem było tam bagno, wrazie więc za
w y j ą t k i e m  
ministerstwo w< 
nisterstwem dóbr państ 
nierzy po koszarach odczyty popularne z 
dziedziny gospodarstwa wiejskiego.

Synowie włościan, przepędziwszy kilka 
lat w niii S tach  w wojsku, powracają do j 

lawszy, a przynajmniej od-j

IV U LCIUU --   ̂ ~ - 1 1 '  1 , , ,
l iaństwaeh dla żołnierzy urządzone szkoły 1 dycb rolników, rozniesie szybko światło la- tagowej i jest  zwrł 
elementarne,  w Któ'ych się ucza czytać, pi- chowej wiedzy między włościan, obudzi du- Sanu- Pizy budowie 
8ać. rachować i rozmaitych rzemiosł, n a j -  cha postępu rolnic, ego pomiędzy tymi, któ- j  tylko zważać ua to, 

j e d n a k  z a w ó d ,  n a u k ę  *-zy już ani w szkołach ludowych, ani w H(,ki, i na cemencie 
p o m i n i ę t o  w s z ę d z i e  t. niższych szkołai h rolniezjch nie mieli spo- bowjem było tam I
R o s y i ,  gdzie od jesieni b. r. sobuości poznać nauki rolnictwa, ale znają 1,rżenia płytkich fundamentów mjogłaby się 
wojny w poro/umieniu z mi- ' t  Iko gospodarstwo i. domn, prowad/one w szkole pojawić wilgoć. Również nie nale- 
ibr oanstwa urządziło dla żol dawuym trybem i zwyczajem. budynku przysuwać zbytnie do ulicy

Ulica Mickiewicza podo- 1 stor.ąl i nagle puści ł  się prawie bi egiem
chory  • U n u a  n iio w lo . . . u u u  r      t

i  się bardzo,  pozna ł  na tychmias t  k u  hotelowi Przemyskiemu,  gdzie na ełio- 
cę p. Szalaya ,  gdzie dawniej  byl  dn iku  stało ki lku ołieerów i rozmawiało z 
t “ . (?«dworcu k o l e i  żelaznej  zbudo- dwoma kobietami.  J a  za nim i dopadłem

 j  _  na grun tach ,  ongi do Garbarzów go pod la ta rnią  stojącą na p o d ,,,""“ “' n»"'
na leżących  i nowych ulicach powstałych betonowym.  Dopadłszy cl 

a ~o roo m onnwiedziałem tvlko kościo-1 niera za rękę. — Puść

niezdary 
b a ł a  mu 
kamienicę
„Schtyf t“ .      ,
wanym na gruntach ,  ongi do Ga rbarzów go pod la ta rn ią  s to jącą  na podmurowaniu
na leżących  i nowych ulicach powstałych betonowym. Dopadłszy chwyci łem ueicki
za dworcem opowiedziałem tylko kościo- niera za rękę. — Pu ść  m n i e ! zawołał
trupowi.  Kolej  b y ła  mu znaną ,  bawi ł  bo- gniewnie,  puść! od lat  35 nie widziałem
wiem w swojej młodości  w Wiedniu,  wła- k o b i e t y . . .  a j a  je t ak  lub ia lem!  — Masz
śnie w czasie, gd y  tam pierwszą kolej babo r e d u t y ! . . .  miła awanturka ,  kośeio-
zbudowano.  Szczególniej szą uwagę jego t rup a ta k u ją c y  k o b i e t y . . .  Szczęściem, za-
zwróciła na  siebie wie lka  l iczba szynków,  paleniec pośliznął  się, upadł  i odłamał
kawiarń i res tauracyj ,  oświetlonych i ro- : sobie lewą nogę w kolanie.  „D onnerwet te r !“ |
iących się gośćmi. Z ki lku uwag,  j ak ie  mi zazgrzycza ł  —  pierwszy raz w życiu zła- • i- - * — , ____  .

i pisać: v>
Czy umie w kraju ka żd en  czytać

Węgierskiej,  by kurz z gościńca nie dostawał 
się przez okna do sal szkolnych. Budynek 
szkolny powinien mieć koniecznie własną  
solę gimnastyczną i jeżeli  nie c e n  t r a ł  n o  

; ogrzew anie parą lub ocieplonem c piwnic 
powietrzem, to przynajmniej  jakieś nowszej 
konst rukcj i  piece, a nie j a k  w obecnych 
budynkach szkolnych . . . .  gruby z gliny, 
opalane z kuryta rzy polanami sagowymi.

Chłopski r o zu m d y k t u j e ,  i e  to, co się 
w y d a  teraz na u l e p s z o n e j  konstśnkcyi spo
s o b u  o pa l aDi a ,  m o ż n a  będzie Odbić w prze-

- Ty lk o  25 procent  całej ludności.
— Pogodzil iście się z Rusinam ?

T a k  twierdzi G aze t a  Lwowska  | ciągu j e d n e g o roku przez zaoszczędzenie

jącyeh  się gośćmi, z, m m u  uwag,  j e w ,    ,
w tym przedmiocie uczynił ,  p rzekonałem uiałem nogę, j ak się teraz  pokażę  kolegom datki ,  
się. że za czasów wędrówki ziemskiej mu- na  c m e n t a r z u ?

w dodatku  ruskim
— Ustały epidemie?
—  U m ieram y ty lko  z głodu.
— A podatki  rozdzielone równo 

p łacą  kapitaliści?
— Reforma podatkowa w toku,  

pi tal  i g ie łda  nie p la eą  podatków.
— Kto glosuje przy wyborach?
— Ci, którzy p łacą  odpowiednie po-

Co

ka-

-------------- ------- ,)a i kośc iot rup  najlepiej  j — Przemys ł  i rękodzie ła kwi tn ą  nie-
siał  być  h u la k ą  i winienem tu niestety na  zakonserwowany.  Pocieszyłem go radząc,  j zawodnie,  podział  na  k a s t y  ustal? 
jego  n iekorzyść  oświadczyć  czytelnikom,  aby  kawa łk i em sznurka,  k tóry  miałem przy-1 — Nad  podniesieniem przemysłu r a 

do k i lku  szyneczków chciał  koniecznie padkowo w kieszeni, przywiązał  piszczel. \ dzi Sejm, a n a d  zniesieniem różnic klaso 
‘ - ’ ’ 1--------    -'I-*!-* oio znnełnie lewa noga i wych pracują  robotnicy.

— W i ę c ?
—  Więc,  gdy zaświta wiek X X .  . . . 
Kościotrup z a c h y c h o t a ł . . . .  Powróci

cie do  naszegoJsyBtemu, „fiinf und zwanzig 
i Becy rk  . . . a lb ou . . . .

Z a tk a łe m  mu us ta  r ęką .  Pst! §. 302.

co najmniej j>. ł-iwy spotrzebowanego obecnie 
opału. Należałoby również pomyśleć o tem 
czy nie dałaby się urządzić przy tym zakładzie 
naukowym łaźnia szkolnaąua wzór (powszech
nych już dz siaj , nawet  po małycb m ia 
steczkach niemieckich, bardzo dobrze na 
zdrowie oddziałujących, tego rodzajn no
wości.) Do Sanu bliziutko, w pobliża pły
nie potoczek, bez wielkich więc kosztów i 
zachodu możnaby zdziałać dużo dobregc 
dla zdrowia przyszłych obywatel* państwa.

C. d. n.

ź e  <10 K 1 1 K U  S Z y n e C Z K U W  C U U m   _____  ,-------------
wstąpić i zakosztować koniaku  i pi lznera,  O pe racya  uda ła  się zupełnie,  lewa noga 
napojów,  j a k i c h  za je g o  czasów w Prze-  została tylko trochę krótszą od prawej,  

—zi..  7  hierla odwio- Ubodło to jego próżność kościotrupią; wi-jego pro/.rmyślu nie znano.  Z wie lką  b ie dą  odwio- U b o d L  „ ,
d łem go od tego zamiaru,  przeds tawiając,  dccznie był  zarozumiałym na całość swego
że porządnemu kościotrupowi,  szanującemu szkieletu.
swoją godność,  n ie wyp ada  o tak późnej  Podałem mu ramię i ul. Fra nc iszkań
norze zapi jać się i s traszyć po nocy ludzi, ską  uda
Usłucha ł  mnie. lecz doda ł  złośl iwie : — pe kościot rupowi Magistrat  i w kró tk ich  zary-

uda l i śmy się w Rynek.  Pokaza łem
IUCI1KI   - . (trupowi Magistrat  i w kró tkich  zary-
ie żoneczka  n a  odchodnem prze l iczy ła  sach nakreśl i ł em zinianj- ust roju państwo- 
DUgilaresie pien iądze?  Wnoszę  ztąd,  że wego, roztoczyłem świe tny  obraz zdobyczy

1 * '   ł-- 1- « «  nr« n a  n  o n  n i n/ o v

K R O N I K A .

wnie _
w pugilaresie p ieniądze? ------------------------------------------------- . ,
muaiaf  być żona tym.  Zaproponowałem, a- naszych pol i tycznych,  ko ńcząc  na Jj&jwm u o i ł ł ł  uy \J   r . r ^ ___ ^
byśmy się udali  w Ry nek .  W racamy  pla niejszej.  na  samorządz ie  gminnym.  S łucha ł  
cem ua  B ramie ;  wtein s łyszymy dźwięczny,  inn*** * 
srebyny śmiech niewiele*. Kośc io trup  przy-1

j u i e z uw agą  a gdy skończyłem zapvta ł  :

Przemyśl, d. 3. stycznia 1890. 
t  A r n o l f  b a r o n  B e e ss ,  b. rotmistrz

Co? . . , ten Moloch jeszcze istnieje! honwedów z r. 1848, towarzysz h-una i właści- 
W  roku 1 Si)L obowiązuje  ko dek s  karny  z ciel dóbr ziemskich, przeżywszy iat 04 zmarł d. 
r. 1852 i ob jek ty  wka . . żegnam pa na  . .  . Ich 1. stycznia 1891 w majątku swoim w Boniowi- 
kr ieche un te r  den R a s e n  . . . Z n i k ł  . . . .  1 cacli. Pogrzeb odbył się w Boniowicach w sobotę

Waren *)m I)lzy licznym udziale okolicznego obyrta-
telstwa i ludu. Żołnierz i rolnik spoęzął pod mo
giłą. Niechaj mu ziemia_będzi» lekką.

V



Nr. 2. G A Z E T A  PRZEM YSKA z d. 4. stycznia 1891. 3

PkZ> p u tin in  ‘m y ,  że łam anie się opłat
kiem w Towarzystwie gimnast.yoznem „Sokół" 
nastąpi w niedzielę do. 4 . bm. o godzinie 11 '/*  
w y itlk ie j sali M agistratu.

Koncert znakom itego skrzypka p. M. 
W o 1 f s t  b a 1 a, profesora galic. konserwatoryum 
muzycznego, z współudziałem p. N., p. T. B o r  
k o w s k i e g o  barytonisty  opery lwowskiej i p. 
K. P , odbędzie się we wtorek d. 6. b. m. w 
sali ratuszowej z następującym pr jg ram em : 1.
Vieuxtemps, Koncert, odegra koncertan t. 2. Śpiew 
solo, p. T. Borsow ski. 3. a) Spbor, A dagio; b) 
Corelli-Gawot, odegra koncertant. 4 . Sonata. Ro- 
mansa i Gawot z opery Mignon, odegra koncer
tan t. 5. D eklam acya, p. K . P . 6. a) Chopin-No- 
k tu r n . ; b) W ieniaw ski — Polones, odegra kon
certant. C e n y  s ą  n a d e r  p r z y s t ę p n e ;  krze- 
lI o 1 zł., wstęp 5 0  at. dla uczącej się młodzieży 
80  ct. B ilety  u pp. Dobkowskiego i Spółki do 
nabycia.

Na torze lodowym Towarzystw a łyż- 
w iarikiego na Sanie przygrywać będzie w n ie
dziele d. 4 . bm. kapela wojskowa od 2 — 5 po 
potudnin.

W hotelu Victoria koncertować będzie 
w niedzielę dnia 4. bm. orkiestra wojskowa 24. 
pułkn piechoty.

Draga reduta W sali pod „O patrznością11 
odbędzie się w niedzielę dnia 4. bm. Początek o 
godzinie 10 wieczorem.

Uroczystość łamauia s :ę opłatkiem
w „Gwieździe" przem yskiej. Cbętnie i z prawdzi
wą przyjemnością bierzemy za pióro , ilekroć 
puychodzi nam zdać sprawę z obchodów, przed
stawień i w ieczorków urządzanych w „Gwieździe11 
przem yskiej, bo noszą one na sobie zawsze cechę 
szczerości i niekłam anego przejęcia się znaczeniem 
chwili, w której się jak ąś  pam iątkę lub zwyczaj 
uświęca obchodem T aką też cechę sauusernsci i 
należytego zrozum ienia symbolu łam ania s ę n- 
płatkiem  nosiło czwartkowe zebranie w skromu j 
salce „G w iazdy.11 Jaw ili się ty lko  członkowie 
„G wiazdy," prezes stowarzyszenia adw okat p. Dr. 
T a r n a w s k i ,  sekretarz ks. K w i e c i ń s k i ,  za
stępca prezesa O s i ń s k i  i członkowie W ydziału; 
zaś z członków wspierających pp. M a j e r s k  i, 
P i ą t k i e w i c z  i kandydat adw. p. Pi s i e w i cz; 
jako gość sprawozdawca „G azety P rzem yskiej.11

Po króikiem  przemówieniu prezesa p. Dra 
Tarnawskiego, w którem mówca podniósł znacze
nie uroczystości i zaznaczył cele „G wiazdy11, z ła 
mano sią opłatkiem  i zajęto miejsca przy stołach, 
aby się posilić skrom ną przekąską.

Gzereg toastów rozpoczął p. Dr. Tarnawski 
waaouąe t .asl na rozwój i pomyślność „G w iazdy11, 
kończąc go -©krsj kiera Niech promianiojo 1" po
wtórzonym trzykro tn ie  przez zgromadzonych. — 
Następnie wzniesiono toasty na cześć p. Dra T ar
nawskiego, ks. Kwiecińskiego, W ydziału „G w ia
zdy, “ pp. Osińskiego, Majerskiego, Piątkiew icza, 
Redakcyi „G azety  Przem yskiej11 w ręce p. W. 
Regera, miei zczaństwa, przemysłowców i ręko
dzielnictwa, „Sokoła11 i tegoż prezesa p. D ra Or
łow skiego w ręce p. Pisiewicza, p. Dmitrowskie- 
go, K ółka dram atycznego „G wiazdy11,' pp. D obrzań
skiego, Zakrzewskiego i Olszewskiego, dalej pp. 
D ra W alerego W aygarta  i Edmunda Krzena, k tó 
rych na wniosek p. M ajerskiego uwiadomiono te 
legraficznie o wzniesionym na ich cześć toaście, 
w końcu toast na rozwoj chóru „G w iazdy.11 To
ni tern „K ochajm y się, nie dajmy się11 zakończono 
zabawę

D la „G w iazdya przem yskiej nadeszły ży
czenia od „G wiazd11 we Lwowie, Krakowie, T ar
nowie, Jarosław iu, S try ju  i Zaleszczykach. Oso
bnym toastem  nczczono pobratymcze „G w iazdy,11 
k tó re  z „G w iazdą11 przem yską łączą wspólność 
myśli, zdań i celów.

Przerwy pomiędzy toastam i w ypełniał chór 
„G wiazdy" śpiewając piześlirzne kolendy i pieśni 
polskie i n iskie.

O godzinie 2  po południu rezeszli się lu 
dzie pracy do domów, wynosząc ze sobą wspo
mnienie chwil pozostających na długo wrytymi 
w pamięci i w sercu.

N a  S y l w e s t r a  urządzono w Kasynie ku- 
pieckieni zabawę z tańcam i. Do kadryla pier- 
waaego stanęło 30  par. Ochocza zabawa przecią
gnęła się do świtu.

Ni iZ g n W k a  Towarzystw a łyżwiarskiego 
na Sanie, pomiędzy mostem rządowym a kolejo
wym, roiła się w miniony czw artek lialilaksist- 
kam i i haliłaksistam i, kreślącym i przy odgłosie 
muzyki wojskowej ósemki, kółka, koła, zaciąga 
jącymi sznur i holendrującym i mniej lub więcej 
udale. Znawcy toru lodowego tw ierdzili jednak, 
że lód był trochę chropowaty i że należy po
wierzchnię jego koniecznie wygładzić, aby ślizga
jący nie by li narażeni na częste upadanie. Nie 
wątpimy, że W ydział Towarzystwa temn słuszne
mu żądaniu zadość uczyni i postara się o to, aby 
w niedzielę to r lódowy przedstaw ił się bez skaz 
i wad, czysty ja k  zwierciadlana szyba.

ŁodOWCe na Zasaniu. H aniebny zw y
czaj wylewania pomyj i wszelkich nieczystości 
do rowów i na ulice prak tyku je  się u nas na k a 
żdym kroku, osobliwe zaś po przedmieściach. Mie
szkańcy tu tejsi tak  się już do tego przyzwyczaili, 
że na podobne nieporządki nie zwracają nawet 
uwagi, — a gdy urzęda sanitarne i porządkowe 
w M agistracie m ają  „ tysiące11 innych spraw do

załatwienia, więc trudno od nich wymagać, aby 
na takie drobnostki zwracały uwagę swoją. —  
Mamy też w mieście przy ulicy Mostowej, tuż
obok Rynku, pod kamienicą pani Chom. pierwszy 
okaz publicznego zlewu, a skoro więc w samym 
Rynku może coś podobnego istnieć, dlaczegożby 
na przedmieściach gdzie ł u p a t y  m i e j s k i e j  
n i g d y  n i e  z o b a c z y s z ,  nie miało by być
podobnych zlewów. — Tam już nietylko rowy 
ale ulice są kompletnie zalane i zasypane gnojem 
i nieczystościami rozmaitego rodzaju. — Kto nie 
wierzy —  niech się przejdzie po przemyskich 
przedmieściach, —  przypatrzy dobrze — a przy
zna, że mamy słuszność. Okazem znakomitym 
tego rodzaju porządków jes t  uliczka bezimienna, 
prowadząca z Węgierskiej ulicy na Zasaniu ku
Sanowi, obok szynku „pod Białym koniem". —
W uliczce tej oprócz śmieci i nieczystości wyrzu
canych przez sąsiednich mieszkańców, znajduje się 
bagno okalające studnię miejską, obecnie zama
rznięte. Tworzy ono lodowiec nie do przebycia. 
Mieszkający po za tą  studnią, przeważnie ręko
dzielnicy, narażeni są na ciągłe upadki na tym 
lodowcu, połączone, jeżeli już  nie ze złamaniem 
rąk i nóg, t.o z silnem przynajmniej potłuczeniem 
Duia 30 . grudnia z. r. upadła podczas przeprawy 
lodowcem żona cieśli M. będąca w poważnym staniu 
tak nieszczęśliwie na lodowiec, że oprócz potłu zruia 
silnego, poroniwszy, leżj' obecnie ciężką złożona t ho- 
robą. Ciekawi jesteśmy dowiedzieć się. kto w 
tym wypadku ponosi winę i kto ma być za nią 
pociągnięty do odpowiedzialności przed sądem. 
Zapewne biedaczka, która upadła, bo niechaj nie 
wychodzi z domu, skoro ma lodowiec przed pro
giem. Zresztą mniejsza o to, jeżeli tam gdzieś 
na przedmieściu jak iś  biedak połamie sobie kości, 
byleby radni miasta i p. burmistrz mieli zdrowe 
nog. i ręce. — Możnaby wprawdzie co ki l ka 
dni niewielkim kosztem lód około studni odrę 
bywać i zmusić właścic.i, li domów za pomocą na
kładanych grzywien, do urządzenia zlewów i śmie
tn ika  na swoich podwórzach, —  lecz — aby 
taki rygor i porządek mógł być*w prowadzonym 
w obrębie wolnego król. miasta Przemyśla, — 
trzeba, aby przełożony nad organami porządku, 
i taczał tą  Samą troskliwością przedmieścia jak  
Rynek i ul. Wodną i wziął rozbrat ze systemem 
tak zwanej „ A u g e n cl i e ń s  r e i."

Jaskinia g ier hazardowych /.ostała
założoną znów w kawiarni Wiedeńskiej Reitera. 
Onegdajjzgrał się tam pewien rękodzielnik literalnie 
do koszuli, gdyż musiał zdjąć ze siebie surdut 
i zastawić go u gospodarza za 0 zł. Pomnożona 
i rozlicznymi funkeyonaryuszami wzmocniona po- 
licya miejska wraz z perłą stójkowych Waldman- 
uem oczywista, że o tem nic nie wie.

U lic z n ic y  sankowali się w piątek dnia
2. bm. o godzinie H l/t na chodniku przy ulicy 
Dobromilskiej przeszkadzając przechodzącym, k tó
rzy z obawy przed potrąceniem zniewoleni byli 
schodzió na gościniec. Stójkowy nie zwracał j e 
dnak na to swojej uwagi, gdyż bawił się oży
wioną rozmową z jakimś żydkiem w sieni ka
mienicy Midurskich.

Trzech nie dało mu rady. stróż
przy rampie kolejowej na Mniszu, wolny na chwilę 
od słnżby, wstąpił w nocy d. 1. b. m. do szynku 
w kamienicy Scbieffera i łyknął tam jednego „na 
rozgrzanie11. Gdy wyszedł zatrzymał go policyant. 
Nr. 21., dobrze podchmielony, z niewiadomych 
powodów i zażądał, aby się wylegitymował. Stróż, 
nazwiskiem llandziak, sprzeciwił się temn żądaniu 
i ml słowa do słowa przyszło do tego, że stróż 
z polieyantem zaczęli się szarpać. Na gwizd po- 
licyanta, który sobie w pojedynkę nie mógł dać 
rady z Hanilziakiem, przybyło mu z pomocą j e 
szcze dwóch stójkowych i tak w trójkę wzięli się 
ilu Handziaka. Lecz i teraz nie mogli podołać 
Handziakowi. Handziak bowiem, obdarzony nie
pospolitymi siłami, pobił stójkowych i poodbierał 
im połaszę. Wrzawa bójki zwabiła mimo późnej 
pory licznych widzów, podziwiających herkule- 
sowskie zapasy Handziaka. Dopiero osobista in- 
terweneya p. Malczuka położyła tamę gorszącemu 
zajściu, a llandziak skromny po odniesionem zwy
cięstwie, poszedł sam do funlygarni,  aby odpoku
tować winę.

Pogroził Moskalami Jakiś  pijaczyna 
wpadł dnia 1. bm. o godzinie l po południu do 
dystrybucyi przy ulicy węgierskiej i zaczął w y
prawiać tam hałasy7, a kiedy trafikant chciał go 
wyrzucić zawołał groźnie: „Czekaj żydzie! jak  
przyjdą Moskale zrobią z wami rychło porządek, 
zanim jednak przyjdą to ja  ciebie zabiję." Obe
cny przy tem policyant Nr. 39 zawezwany przez 
trafikanta o interwencyę oświadczył: „nie będę go 
aresztował bo on mój znajomy."

M ali OSZUŚri. Chłopcy z drukarni p. 
Schwarza Gł. i Drz. udając, że są z drukarni 
p. Piątkiewicza, wyłudzili u ks. kanclerza kon- 
systorza łacińskiego noworuczne w kwocie 2 zł. 
50  ct. przeznaczone rzeczy^ iście dla  chłopców 
z drukarni p. Piątkiewicza. śledztwo policyjne 
przeciw małym oszustom je s t  w toku.

Nagle Z l i n r ł  w piątek d. 2. b. m. iiląc 
ul. Franciszkańską nipjaki V o i g t ,  emeryt, kon
duktor pocztowy. Śmierć nastąpiła wskutek u- 
daru sercowego.

W ykaz nowonrodzonych i zmar
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za
łogą wojskową) za czas od 21. do 27. grudnia

1890 . Nowonrodzonych: chłopców 10 — dziew- 
eząt 11 — razem 21 dzieci. — nieżywouro- 
dzonych chłopców 2 — zmarło w pierwszym
roku życia chłopców 3 — dziewcząt 5 —  
razem 8 dzieci. —  Zmarło z chorób : z braku
sił żywotnych ] — z ospy 3 — z odry 2 —
z gruźlicy płuc 7 — z chorób zapalnych na
rządu oddechowego 5 — z nieżytu je l i t  3 — 
z wyrodnień rakowatych 1 —  z uwiądu starcze
go 2 —  z wszelkich innycli chorób 8 — razem 
zmarło 32  osób — między tymi zmarło obcych G 
osób — w szpitalach 10 osób.

Za czas od 28. do 31. grudnia 1 8 9 0 .  
Nowourodzouych chłopców 8 — dziewcząt 16 — 
ra< ein 24 dzieci — zmarło w pierwszym roku
ż y c ia : chłopców 3 — dziewcząt 1 razom 4
dzieci — zmarło z chorób : z braku sił żywot
nych 1 — z ospy 2 —  z odry 4 —  z chorób 
zapalnych narządu oddechowego 3 — z nieżytu 
je l i t  3 —  z nwiądu starczego 1 — z wszelkich 
innych chorób 2 -— razem zmarło IG osób — 
między temi zmarło obcych 3 osób — w szpi
talach 3 osób.

W Dobrej szlacheckiej kolko Rolni
cze nrządziło czytelnię otrzymawszy od krakow
skiego Towarzystwa oświaty ludowej znaczną ilość 
książek. Dałby Bóg, aby inno Kółka podobne 
czytelnie urządzić zechciały.

Z kolei Karola Ludwika. Pomiędzy 
Sądową Wisznią a Glmrośnicą pękła o.iegdaj 
wskutek silnego mrozu obręcz koia u wozu po- | 
iztowego przj7 pociągu Nr. 4. rszkodzenie to  ̂
spostizcżono dość wozdśnie i zatrzymano pociąg 
za pomocą hamulca parowego. Dopiero po do- 
kładnem zbadaniu przestrzeni puszczono już bez 
dalszego wypadku pociąg ten w ruch, wskutek 
czego tak pociąg Nr 4, jakoteż pociąg Nr. 5. 
który w tym razie musiał być wstrzymany w 
ffliorośniey, miał przeszło godzinę spóźnienia. O- 
prócz tego zajścia wypadku innego innego nie 
było — z podróżnych ani też ze służby nie 
doznał nikt uszkodzenia.

W miejsce rozesłauia przyjaciołom i
znajomym tak miejscowym jak  i zamiejscowym 
kart  z noworocznymi życzeniami złożyli na 
rzecz Straży pożarnej ochotniczej w Birczy na
stępujące datki : pp. Budzynowski ct. 50. -— lir.
• 'zarniecki zł. 2. — ks. Dziedzic zł. 1. — J a 
niszewski zł. 1. — Kapiszcwski ct. 50  — ks. 
Lijan ct. 50. — Lam ct. 50. —  Lisowski zł. 1 
Okniński zł, 1. —  I trustem zł. 1. — Porembalski 
zł. 1. — Rawski zł. 1 Szetena zł. 1. Stebnicki 
zł. 1. i lir. Zedtwitz zł. 2 ; za które to datki 
składa serdeczne podziękowanie Komenda Straży 
pożarnej ocli. w Birczy.

Niefortunny m yśliwy. Józ .t  żeriak, 
młynarz w Huczku, polując dnia 31 grudnia zr. 
na ptaszki,  postrzelił się przez nieostrożność w 
lewą rękę i odniósł tak ciężkie uszkodzenie, że 
musiano go przywieść do szpitala powszechnego 
w Przemyślu,

ten niesłychanego wyzysku potwierdza także  
BSrten Curier. Pisze on:  „ F a k t  powyższy 
wcale nie jest odosobniony. Wiadome nam 
są wypadki ,  że lekarze w klinikach każą 
sobie płacić 50 marek za fatygę, a 800 m a 
rek za iojekcyę w prywatnej  praktyce.  P e 
wien sławny okulista płaci za córkę swą, 
umieszczoną w jedneui z sanatoryów ber
lińskich, po 30 marek dziennie i po 40 ma 
rek za każdą  iojekcyę — a są  to ceny 
kol żińskie ! Jedoń z lekarzy berlińskich 
zarabia przez odkrycie Kocha po 10.000 
marek dziennie." Koch miał się tem okro
pnie zirytować i faktem jest, że zabronił  
dostarczania Loevy’emu limfy. Nie przeszka
dza to, źe Dr.  C met ,  który urządził szpital 
prywatny na 59 łóżek w hotelu „Central" 
i „Metropol “ każe  sobie płacić za każde 
po edyneze ze szczepienie 30 marek.

Z a m i a n a  z w ł o k .  W  Nicei zmarła 
j aka ś  młoda Niemka.  Matka , mieszkająca 
w Poczdamie, zarządała od zak ładu pogrze
bowego, który się zajął  pogrzebem zmarłej,  
zwrotu ciała. Ciało przesłano do Poczdamu, 
jak ież było jednak przerażenie matki, gdy 
po otwarcia trnmoy zamiast  zwłok córki, 
zualazła starego oficera rosyjskiego w mun
durze Rzecz się wyjaśni ła  po dochodzeniach 
w ten sposób, że Towarzystwo „des pompes 
funebres" pomyliło się i zwłoki Niemki po
słało do Smoleńska,  dokąd  był  powinien 
być wysłany /marły  oficer rosyjski. Udano 
się do władz, rosyjskich o przysłanie ciała, 
d ltwczyny, te jedoak oświadczyły, że po- 
> kowano ją z oznakami,  należącymi  się o 
oficerowi.

Zapiski bibliograficzne.
W P eszc i e  wyihidzi  obecnie zeszy

tami d/.ieło illustrowane, noszące ty tn ł :  Połen. 
Land und Leute. Unłer Miturirkunu Unaa- 
ritcher, Deutscher vn d  Slauicher Gielehrien 
und Uchrif M eller . Zarówno pod względem 
treści, jako też formy zewnętrznej, wy 
dawniclwo to zasługuje na uwagę. Zdobią 
je ryciny i illustracye, pomiędzy którymi — 
prócz rysunków malarzy zagranicznych — 
znajdują się także utwory Andrio' lego.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
j A z e f  Jnrollm .

Rubryk a  „uadesłan " nie poebudzi od 
Redakcyi.

IN FO R M A C Y E .

*** Giągnicnie losów ni. Krakowa. W dniu
3. b. m. przed południem odbyło się w sali 
Rady- miejskiej ciągnienie losów ni. Krakowa. 
Główna wygrana w kwocie 2 5 .0 0 0  złr. padła na 
Nr. 27 ,347  : wygrana w kwocie 2 .000  złr. na 
Nr. 44 .05 9 .  l’o G00 złr, wygrały Nra : 22.084, 
3 7 .9  IG, 55 .834 ,  12 .823  i 4 3 . f e ‘J. Dalsze, wy
grane wynoszą po 30 złr.

Rozmaitości

Wyzyski lekarzy berlińskich. Od
krycie Kocha dało Berlińczykom powód do 
najbezwstydniejszych wyzysków. Oto co 
piszą o tem do Koln. Z tg . : Pacyent,  leżący 
w Dowcr, ndał się listownie d > Dra Loe- 
V\’ego w Berlinie ?. prośbą o przyjęcie do 
kliniki. Na  kilkakrotne zapytania telegra 
ficzne nadeszła nareszcie odpowiedź, że 
klinika zapełniona, ale gdy prywatuie się 
umieści, może go Dr. Loevy wziąć w swą 
kuracyę  za opłatą 1000 marek tygodniowo. 
Chory przypuszczając,  iż cvfra podana  w 
telegramie jest  mylną i że prawdopodobnie 
z powoda nieuwagi telegiafii ty musiał się 
do podanej liczby wkraść błąd, jeszcze raz 
listownie udał  się dc Lorv’egc. Na t i  ode
brał  następującą odpowiedź : „Szaoowuy
Panie!  Klinika Dra Loevy’ego tak jest  prze
pełnioną, i i  o przyjęciu nowych pacyentów 
mowy b\ć nie może. Ale p. Dr. Loevy 
mógłby się jeszcze podjąć kuracyi szan. 
pana, jeśli się o umieszczenie sam postaras ' .  
Z góry jednak donoszę panu, że niżej 300 
marek .injekcyi robić nie można, bo o limfę 
bardzo trudno — Salingre."

Ponieważ Dr. Koch f i.sieczkę limfy, 
wystarczająco j na 5000 wstrzyknięć, oddaje 
za 25 marek, więc p. Dr. Loevy ebee na 
jednej  tylko rtaszeczce zarobić półtora mi
liona marek,  gdyby znalazł  cbętnycb do 
płacenia 300 marek za jedne  injekcyę. Fakt

N a<keałf«iie.

ODEZWA.
Upraszamy ty c h  wszystkich, przed k tó

rymi G tlt te r , h a n d la rz  u a f lą ,  chwalił się, że 
m\ u niego knpujemy naftę, aby raczyli 
d o n ie ść  swoje nazwiska, gdyż zamierzamy 
Glii tera za  to  bezczelne kłamstwo pociągnąć 
do odpowiedzialności.

Pi*emyśl. 1. stycznia 1891.
Z poważaniem 

Zarząd składu n a fty  na „B ram ie"
W I K I  O R A  i S k i.

D robne ogłoszenia.

Znane obiady domowe
dostanie u ROZALII MULLER, przy ulicy M>ckie- 

wicza Nr, 269.

P R Z Y J M I E  
DRU K A RN IA  

S. F .  P I Ą T K I E W I C Z A  
W PR ZEM YŚL U.

lekkiego poszukuję w d o 
brym stan ie  do nabycia, 
Zgłosić się należy do za

rządu dóbr w W ojtków je p. W ojtkowa.

pokój kaw alerski 
na ul. Zielonej pod 
1. 9 (za Kasynem 
wojskowem.)

Do wynajęcia
Do sprzedania ułaskaw iony  lis 

za 10 zł. ul. Z ie
lona 1. 9 .

D w u  n o w e fo r te p ia n y ,  oba ozdobne, 
krzyżowe, am erykańskiego system u, pierwszorzę
dnej firmy i jeden przegrany są do nabycia. Do 
oglądnięcia codziennie między godziną 12 a 3 po 
południu a 7 wieczorem. — Bliższa wiadomość 
u Gr/.ywii ńskiego. Rynek 2. 1 piętro.

Leśniczy egzeminowany, młody, aa- 
waler z dobrymi sw ade- 
eiwami, poszukuje miejsca. 
Zgłoszenia pod adresem : 

Bolesław Jakubowski w Przem ysłów ie poczta Bełz.
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W  nowym lokalu.

D R O G U E R Y A

P E R F D M E R Y A

D. Ludkiewicza
w Pr/eir.yślu,

u l i c a  F r a i i c i M k a U u k n

poleca Szanownej 1'. '1'. Publiczności 
skład i sprzedaż l.urt wną i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opati uu- 
ków,  ś rodków tnali t"wych, mydeł ,  pi r- 
fum, potrzeb gospodarskich,  farb, pi - 
kostów, lakierów, bronzów, desinfe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska /, fnn tow y i 
( J e j ton i KubrKA WA ARABSKA 

funt 1 1 0  ct.
RUM JAM AJKA.
OLIWA N I C E J S K A  od 12 ct.
OCET WINNY 16 i 32 ct. 
ŻELATYNA biała.
KA DZID ŁO  K R Ó L E W S K IE  antimia- 

zmatyczue w płynie.
Nieprzemakalne smarowidło na buły.
SZ UWAKS  w blaszanych pudelka  1 . 
MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 

podłogi w 6 odcieniach.
Korki,  gąbki,  pędzle, s .nury g u m c e  

i rury szklanne d i  k o t l ó a paru 
wycb,  hegary,  rury gumowe do ś u ą  
gauia piwa, przezerwatywy gumowe.
Nowość: Jerfumy Lilas Blauc 

i  Lirynga.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkiem poważaniem

0  Ludkiewicz . ^ 1

1

ffl

" ^ 7"3r r a T o i a n .e  c d  r . 1 8 8 2 ,
prem jowane m ed a lem  srebrnym na w y 

s ta w ie  bygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie w roku 1SS8, 

zaszczycone odszczególniającymi świadectwami 
i polecane przez największe znakomitości le

karskie, ja k :
Dra C. von Brauna, p-i.f Spaetlm. prot. dra 

Drascliego, dra Aorinzcra z WIKDNIA,  
Dra Biesiadcckiegn, dra .lamię, dra Opól 
skiego, dra Weigla, dra W idnianna, dra 
Edwarda Sawickiego, dra Zicmhiokiego ze 

TAMiW.A.
Broi', dra Korczyńskiego i prof. dra J a k u 

bowskiego z KRAKOWA,
U. K. radcy sanitarnego prymarjusza dra 
Wolana, dra  Strzeleckiego, dra Stookioewa 

w OZERNIO WIJACH i w. i.

W I N A
L E € Z K I € Z £ ;

aptekarza

KAROLA MIKOLASCHA
w ćwierć litrowych daszkach zkieliszkiem jak-
Wino chinowe zł. D50, Wino chinowo- 
żelaziste zł. lóO. Wino rzewieniu we 
( rumbarbarowe) zł. 1'50. Wino pep«v- 
nowe zł. U50. Wino p e p to n o w e  zl. 1 bo 

Wino Condurango zł. 1 50.
Główny skład na Galicyę w aptece 

Piotra Mikolascha we Lwowie.
We LWOWIE i na prowincyi we wszy

stkich renomowanych aptekach.
8KŁAD GŁÓWNY w PRZEMYŚLU w 

aptece p. S f ł l W a r z a  i .Spadkobierców 
Bayera, w KR AKOWI E  n p]i aptekarzy 
F. GRALEWSKIEGO i WISZNI EW H ć l ld ió .

We WIEDNIU dla Austi-yi. Węgie i 
i państw ościennych u p. W. Magneta. III.  
Tleumarkt, 3.

W ystrzegać się uaślndow n i < tu  i poiha- 
biań, bacząc na markę orlirennną i włar-no 
ręczny podpis, do każdej daszki dołączony.

W O D Y  M I N E R A L N E

k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
i i t r z y  - n j -  n a  s k ł a d z i e

apteka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu.
f V- -iP n. ' . . w -w ., v- -ir ~yr 'w -yr w . ~w ^  ~w ^  I w w -y -yr-w L _  ,
L-O. A . A O . J L *  A  A  A  A - * - A  A  A  A  A  A A  A A  A  A  A  Ą .  A A  A  A  A  A  a Ia  Ą A ^ Ą  A  A  Ą  i  X .

M A R  Y A C E L S K I E
Pigułki przeczyszczające

fpilulae laxantes mariaż.)
W o ln e  od  s / k n d l iw y c i t  N k ł a r t n i k ó i r ,

in v . y iu m n y  p o m o c n ic z y  ś r o d e k  p r z y  n ie r e 
g u la r n y m  s to lc u ,  z a tw a r d z e n iu  i z in d  w y n i 
k ł y c h  d o lo g d iw n h c ia c h  czu jgo  d a j*1 r ę k o jm ię  
w ie lk a  w z i^ to s c , r o z l ic z n e  u ż y w a n ie ,  j a k  
n iw n it t/ . w ie lo s t r o n n e  l e k a r s k ie  r e c e p ty .

  B e zp o ś re d n ie  i ła g o d n e  d z ia ła n ie  b e z  b o le ś c i
i rż.Mi. c ia  w  l» rz -"c) iii. P raw d z iw ość  s tw ie rd za  p o b o czn a  m a rka  o ch ra n n a .

( ‘••n.i piub/lka 20  c m l . ,  /.wuj /.o pudelek I / . ł r .  Z poprzednią  
w y s \ [ k : i  i ia le ż y io - e f  k o v / iu j c  w r a z  /. b e z p ła tn ą  p r z e s y łk ą  zwój 
/ I r .  1.2 0 . -* zw ó j.-  z Ir. 2 .2 0 . i z w o je  /,lr. : i.2 0 .

Aptekarz  < . K nun ie ry /. (Morawa).
Składnik i są wy lnie uiom?.

H o  i i n b y r l a  u  n | t . c K a<‘ii.

\  M A R Y  A C E L S K I E

“  ct I i,|.:

k r o p l e  / . o I i i ( l k o Y V e
w \ r a i  i 1 a no w :i}> c -  p«w| ; t <• i , >1 < ■ 111 < m

C \  I i  I £ . Y l > w  Krom w  • *1 orawa 
od daw a używany i zn.i y sroc k . iz- ic :v .  <*: nUjący 
pobudzająco i wzmacni j.;oo na zo \\ ^  p r / s / K o -  

d. cl* w trawii*  i .
Tylk-o prawdziwe .<* za.*pair/Aiie •idoIc uiuieszcznitym 

znnkieiu •as.lmumyiu i | i „ - ••m. 
i*enii 11 a s / , k i  4(1 (miiIm t j - i c j  7tl t\

Cz.-Aei sk ładowe s:i junlaue. 
n  n | i t e l i i u - h  «J > i t u l t  y c i t i .

*Vt n~ n. 'TA ->ac . w .
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m
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Hoże błogosław!
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA

w Przem yślu  (N ow a 'Targowica).
Mant zaszczvt z a u i d  mić S/.um.wną P. T  Publiczność, iż posia- 

(Isui w mym -zapasie następujące materyaly drzewne jako to . drzewo 
budowlane na belki, płatwy i krokwie, laty, gąt.y doborowe, wszelkie 
mateiyaly do oparkauienia i oaztacbeeeniu, deski romaitycb rozmiarów 
jakoteż i mkośei to jes t :  jodłowe, świerkowe, sosuowe, topolowe
i dębowe po cenach j a k  u aj u m i a u k o w a ń s/.y e 11. Oraz przyjmuję wszelkie 
obstalunki drzewne wchodzące w mój zakres, wykonując takowe w jak 
najkrótszym czas,e. Spodziewając się, iż Szan.twna P. T. Publiczność 
raczy mię jak dotąd zaszczycać swynn łaskawymi  względami, kresie sio

z głębokiem poważaniem
Franciszek Dusberger.
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I*rzeciw  kaszlo w i ch ry 
pce, katarom  płuc, a -  
.stmie, kokluszow i i t. p.
OLEJ RYBI Z MIĘTUSA flaszka 

40, 70 ct. i 1 zł.
SOK STYRYJSKI  fl iszka 80 ct. 
SOK Z IO Ł O W Y  flaszka i 25 ct. 
SYRUP Z PO D FO SO R.  WAPNA

fl iszka 1-10 i 1 6 0  ct.
ZIÓŁKA SEEBURGERA pakiet 20ct.

„ D A W I D A  pakie t 20 ct. 
ZIÓŁKA P I E R S I O W E ,  S Z L A Z O -  

W E.  pakiet 1 0 . 20 ct.
P A S T Y L K I :  S 0 D E Ń S K 1 E  pndeiko 

66 Ct. M C H O W E  68  et. G E B A U -  
D E L A  znaaoiui te  pml. I /.i. S Ł O 
D OW E  10 <t. Z B A B K I  30 et. 
S Z L A Z O W E  20 et. i t. p.

poleca

A p teka  pod „ G w ia z d ą ” w Przemyślu.

A

Szczury, Myszy
i  m y i i z y  p o l n e

mężna wyniszczyć do szczętu 
jedynie  za pomocą mojej

P u ła p k i  p a te n to w a n e j ,
która chwyta bez nastawiania 
i nie potrzebuje być dozoro
waną. W przeciągu Jednej no
cy chwyta się od 20—50 sziuk. 
Wydatek jednorazowy tańszy 

od trucizn;.
Cena pułapki Da szczury 2 

z i ,  na myszy 1 zł. 20 ct.
Łi. E p s t e i n

Wiedeń, 1. Riumerg. lii.

l i s t o p a d a  1 0 ©O
otworzyłem 

W PRZEMYŚLU
w domu ]t. As-*ltke.nazo\vej pod I. 153 

nl. Frttaoiszkańska przy Bramie

obok składu nafty W .  W iktora i Ski
bogato zaopatrzony

I E & A 3  r U T B E
krajowych, rosyjskich i amerykańskich 

gotowych i na sztuki.

Dostarczam serdaki, kołnierzyki, 
zarękawki i czapki po najprzystę
pniejszych cenach.

J a k ó b  B e r n f e l d .

= yi

I

K l t O  W I A N K A
z k o n c e s y o n o w a n e g o  z a k ł a d u  k r o w i a n k o w e g o  

I. Freysingera Ickm/ H miejskiego w Lisku,  
do nabycia

w aptece „pod Opatrznością” F. Bajera
w  l* r /e m ,y Ń lu .
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Halifaxy
poprawnego systenm 

poleca

J. Górni&K
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

i      tpix
p

T7Ś7" J a r o s ł a w i u
w domu własnym w rynku urządziliśmy 

N O W Ą  F A B R Y K Ę  i

HANDEL wyroił usarsHcIi
ora/,

W  POKOJE do ŚNIADAŃ.
Na zamówienia zamiejscowe przesyłkę 

u s k u t e c z n i a m y  n a t y c h m i a s t  a  poręczając za 
d o l t r y  t o w a r  po najprzystępniejszej cenie 
p o l e c a m y  s i ę  w z g l ę d o m  S z a n o w n p j  P. T, Pu. 
bliczności.

A. Konturkiewicz i Ska.
BI 
X

Drukiem b. V. Pit^kiewicsa w Przemyślu.u^kiewicia


